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„Ósmego maja ł935 roku, kilka tygodni po sukcesie lmprowiu1-
1ora, Reirzel wydal cic::ńką broszurę pe. Evtlllyr. fortale for Bpm lBt1Jl1ie 

ojJf111'i1:tlziam dzieciom) z podrymlem Fmre He/te (Pieru~=J zeJZJ/). 

Książka l iczyła sześćdz iesiąt mon i wwierala czrery teksty. Pierwsze 
rrzy - Kr:eJit1>o. /\lal)' Klaus i d11iy Klam, K.Jirż11irwa 11a ziamki1 giv­

ch11 - ro baśnie ludowe, krórc Anderstn łyszał od babci w przędzal-

ni przymłku franciszkanów i podczas zbier.inia chmielu . („.) 

Mistrzowskim posunięc iem było rozpoczęót comu od Krze1iwa. 
Jego fabu la opi<:ra si<; na ludowej duńskiej baśni, zwanej Duch iwlf­

IJ', m<ljąccj zw iązc:k z Aladynem, przc:z co szczególnie emocjonalnie 
działała na Andersena, ponieważ ren widział w sobie biednego 
chłopca, krórego przeznaczcnitm jesr sława. ( .. . ) 

Jesr w · miała, młodzieńcza opowieść - beztroska, dz iarska i rado­
sna. Wynosi młodo'ć nad wiek dojrzaly i ma w sobie energiq, na­
dziej~ i nagrodę, jak w tradycyjnej baśni ludowej 1lladp1ie, Koao: 
u•b111ach. Tomó11 Pal11cb11 - w której młoJy bohater pokonuje wszyst­
kie przeciwności, wychodzi z n i~h zwycięsko jako człowiek dorosły. 

Andersen opowiada o ri•m z humorem i dbałością o szczegól. ( ... ) 
, tył jest szalenie swobodny: na równ i porywa opowiadającego 

i słuchacza , razem śmieją się z pomparycwych postaci możnych , ci<:­
szą ich chycre szmczki, dzięk i którym triumfują biedni i słabi, i kru­
re pozwalają Andersenowi dać upu t gniewowi na połeczeńscwo 

mieszczańskie , usi luj<1ce go przerobi( na swoją modłit . ( ... ) 
Dla Andersena baśń była formą, w której mógl bezkarnit wyra­

zić zakazane m}•śł i i uczucia. ie jest przypadkiem, że z mech 
pierwszych baśn i ludowych, króre wybral do adaptacji, dwie - Kr:e­
siu.'I! i /\lal) i d11ż; Klc1m, pierwotnie bajka o chłopie i jego panu - ro 

1 historie o rym, jak przebiegły mały człowiek pm:chyrrza możnego, 
używając szeregu farsowych i groteskowych · rodków (.„), nawiązu­

jąc i do Boccaccia , [Jo Chauu~ra. 

Tym tomem baśni Andersen rzucił wyzwanie duńskiemu esrabli­
. hmemowi literackiemu. Czerpiąc z n:ijrozmaitszych źródel - kn1-
lewna na wieży przypomina Roszpunkę, krąż na drLwiach żołnie­
rza, którym pies znaczy później inne domy na ulicy, pochodzi z _,I/i 
Bab) i cztmh.w111 mzbójNiktiu-, moryw ziarenek kaszy jest wzięty z Ja­
sia i Mn(~osi - Andersen stworzył w KrzesiU'ie wlasną, plebejską 
i duń ką wer ję historii 1llt1d)11<1 {Okrągła Wieża w Kopenhadze ro 
odpowiednik arnbskich minaretów). (. .. ) lnst)'nktownie przeczuwał, 
że baśnie są drogą do niezależności atcysrycmej i gdy rworzyl pierw­
sze trzy zbiory, jego ambicje sięgaly zen1ru. ( ... ) 

Jak u WSZ}'Stkich wielkich pisarzy, jego twórczość wyróżnia indy­

widualny, spt:cyfazny J~zyk i sryl: wysrarczy ocworzyć w dowolnym 
miejscu baśń Andc.:rsc.:na, a niepodobna go pomylić z nikim innym. 
Surowy, niewygładzony jr;zyk pierwszych baśni był rak nowarorski, 
że uznawano go za \YUl,Qarny w czasach, kieJy konwencja literacka 
rygorystycznie wymagała podniosłości.( ... ). Andersen był( ... ) roz­
myślnie bezpośredni i poufały.\. .) 

L----------------- - - -- - - ----------------- - ---- ------ -----

r----------------------------------------------- ---------, 
Gdyby nie s ława braci Grimm, Andersen nigdy by nic napisał 

swych baśni . 

Baśnie braci Grimm nie były jt'dnak oryginalną twórczością : są co 
zebrane.: i spisane baśnie ludowe, które przerrwaly w tradycji oralnej 
na terenie całych 1 iemiec. Rewolucyjność Andersena polega ła na 
rym, że był pierwszym, który porrakrowal baśń jako formę literac­
ką i ułożył nowe baśnie własnego pomysł u . Rozczycywal się w rego 
rodzaju lirerarurze - duńskim folklorze , baśniach braci Grimm, 
w kunszcownych i niesamowitych opowiadaniach 1iecka i Hoff­
manna - i dokonał synrczy wszystkich rych ełcmemów, dodając do 
nich od siebie dwie istotne ingrediencje: humor i potoczny, żywy ję­
zyk, który zdaje się sam przemawiać i który dzieci z mieisca uznały 
za prqsrępny i zabawny. 

Nadal reż garunkowi czystość formalną, wyni kająca z zaurocze­
nia wloskim klasycyzmem i ce hującą bajki ludowe, oczyszczone 
i wystylizowane wskutek opowiadania historii wciąż na nowo prlez 
całe pokolenia; do rakieJ c-1.yscości daleko było rozwleklym baśniom 
z początków XJX wieku, jak Hoffman ana Opowieśi' o dziadk11 do orze­
chów i kró/,111r)JZJ (1916). W 1935 r. Andersen był jak powiew świe­
żego powierm1: aurenryczny głos bajarza przemawiał prawdziwym 
i sugestywnym językiem, prostym, lecz niebanalnym i zrozumiałym 
dla każdego . Cieniutki rom pe. E11w1Jr ro pierwsze wielkie oryginal­
ne dzielo literatury dziecięcej uraz jedna z pierwszych książek napi­
sanych specjalnie dla dzieci, do dzi ' ciąg le pow zechnie czytana .. " 

.Jackic Wull.l{hl:igtr t lndmm. ZJrie lxw1iopnarza, 
\X1arszawa2005,s. 11 7, 118, 119, 120, 12 1, llM 

* * * 

„ (. .. ) Z dmgic.-j~trony, krytycy zżymający sit; na bezinteresowne 
kruciensrwo Krze.1iwc1 , nie myślą, że je tono zeuropeizowaną wer­

sją C11downej lampy 1llady11a i dostrzegają [ylko ri; zewn~rrmą war­
srw!f, która „może straszyć" . Dz ie<. ko jednak widzi nie sztafaż, rylko 
topos: europejska czarownica jest z definicj i równie z.la, jak jej arab­
ski pierwowzór, i wi, domo, ze musi zginąć" . 

Zolia Bcsz"ynsb-UlickJ A1ukrm1 d~i- J<XO upryu· i war-u11ie. w: Andcr>m: 

Bmii " '""' >il'lale1. GdJńsk, 21-22 kwietnia 1995 r„ <. 60 

* * * 

„ Częśc iej jednak Andersen posługuje się strukturą ocwarrą, za­
wic:rającą przekaz cząstkowego doświadcLcnia bohatera, inic j ujące­

go cykl zakladanych, póżniejszych doświadczeń . niezbędnych do in­
tegracji sfery popędowej, emocjonalnej i duchowej. Zgodnie z ta za­
sadą zbudowana jest baśń np. K1·wiwt.1 . JCJ bohater odwołuje się 
pierwornie do źródeł nieświadomości , czyli w sensie jungowskim do 
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rchaicznej sfery psychiki, w której zakorLenione są archetypy nad­
ludzkiej mocy. Żołnierz sporyka czarownicą i wędruje za jej wskaza­
niem do wnęma pnia drzewa, aby wynieść krzesiwo. Wędrówka l 

--------------------------------------------------------J 

r------------------------- ------ --- ----------------------, 
przez pień drzewa jesr jednym z rypowych 
moty\ ów baśniowych a równocześnie jed­
nym z podsrawowych archetypów św ięrej 

prlesrrzeni, zawierające j cenrralny znak jaźn i 

w form ie księgi , klejnotu lub reż nagle przeży­
wanej wizj i. Drzewo jesr symbolem pierwot­
ne j pełni kosmosu i reprezenrnje zaruwno ży­
cie, jak śmierć , pierwiastek męski i żeński, 
wyraża tO, co nawralnt z.e względu na wła­

sność cykfaznego odradzania się oraz to, co 
boskie, ze względu na pionową oś prLesrrLen­
ną, symbolizującą związek nieba i ziemi oraz 
uwarunkowanie od świarla . 

Podczas swej ryrualnej podróży bohater 
Andersena, opanowując strażn ików reprez.en­
mjących si ł y narury (psy z nadnamralnie wiel­
kimi OCZ)'ma), zdobywa zlore monety i krzesi­
wo, którego funkcji jC'dnak nic rozpoznaje. 
Przypuszczaj ąc, że ma ono magiczną moc, za­
bija czarownicę i rozpoczyna proces kreacji 

swoiej persony. Zdobywa splendor bogactwa i pozorną bo zdoby­
tej dzii;ki pien iądzom, prąj aźni. Gdy popada znów w ubóstwo, od­
krywa przypadkiem moc krzesiwa, którego funkcją jc-sr prqwoły­

wanie strażników namry z wnęrrza, 011i też przynoszą znów żo łnie­

rzowi pieniądze i zabezpieczają malżeńsrwo z ks iężniczką . \V/ osrnc­
nim ulaniu baśni Andersen podkreśla obecność psów przy wesel­
nym stole. 

Bohater rej baśni, pos ługując się krzesiwem, powstaje: do końca 
nieśw iadomy swej namry duchowej i odrzuca wszelkie zasady mo­
ralne, sprzeczne z jego pożądaniam i . Dopuszcza do zamordowania 
starego króla i królowej wraz z ich dworem. Z'lSiada na tronie z ma­
gicznym krzesiwem, stanowiącym znak wyizolowanq z psychiki 
rrcści . Krzesiwo - jako ymbol ognia i światła, uczuci;i miłości i wie­
dzy oraz sprawowania opiekuńc-t.cj władzy nad oroczeniem - pozo­
·caje do końca baśni jedynie krzesiwem, co równoznaczne jesr z za­
rrzymaniem doświadczenia podmiotu na poziomie fi ltracji rreści 
nieświadomych, przedstawionych jak sfora czarodziejska, zastrzeżo­
na dla sił nadludzki h. Si ły re, jakkolwiek w pierają ego bohatera, 
urrzymują dysharmonię rleczywisrości, w której dopu zeza się de­
st rn kcję , bezwzględne zaspokojenie w łasnych porrzcb emocjonal­
nych i materialnych oraz rezygnację z procesu bl!{lowania we­
wnętrznej sily symbolizowanej pm•z krzesiwo. Nieumie jęrnośC:· 

1 uwewnętr'Ln ienia symbolu przez baśniowego żolnierza stanowi rów­

i noczcśnic punkt wyjścia dla doświadczenia odbiorcy, któremu An­
i derscn ofiarowuje krzesiwo wraz z przedstawieniem inicjujących 

: cykl dojrmvania symbolicznych zdarzeń ." 
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: Joanna :1rn..trsk.c Kru1,1i1 /1t:1.Jn11rJ1u w hasi1f(ldJ H.Ch . . lml1ruri.1. 
: w: A11dmm: &Jjii 11""1n 1irwlf/. 0<lnnsk, 21-12 kwietni• 19')5 r., '· )7, 28 1 
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1 „Krzesiwo" 1 
I 

(„Fyrr0iec") : 

wg H.Ch. Andersena 

opracowan ie reks ru i reżyse ri 

Zbigniew Niecikowski 
na podstawie tłum aczenia Bogumiły Sochańskiej 

scenografia 

Alicja Chodyniecka-Kuberska 

muzyka 

Piotr Klimek 

nich scen iczny 

Arkadiusz Buszko 

inspicjentka i '1S}'Sttnrb ró.ys«r:i 

Marzena Heropolicańska 

~o 
premiera - listopaJ 2007 

obsada: 

Żołn ierz - Przemek Żychowski 
Wiedźma - Zbigniew Wilczyńsk i 

Króltwmt - Marra Lągiewb 

Król - Leszek Czyż 

Królowa - Danuta Kamińska 

Ochmi rrz - Dariusz Kamiński 

Karczmarz - Mirosław Kucharski 

Córka Karczmarza - Maria Jam ińsk a 

Szewczyk - Krzyszrof Tarasiuk 

Pies l Il, Ili, Tłum, Srrażnicy, Żołnierze, Goście 
w karczm ie -- Zespól I 

I 
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Teatr Lalek „Pleciuga" 
ul. Kaszubska 9 

70-403 zczecin 

tel. 09l/433 28 2 1 

www.pleciuga.pl 

dyrekcor naczelny i artystyczn y 
Zbigniew Niecikow ki 

zastępca dyrekcora 
Anna Garlicka 

Pracownia plastyczno-konstruktorska: 

Agnieszka Kujda-Jakacka, Barbara Kwicrnicwska , Piorr 

Laziński, Lukasz krąszewski , Adam Wawrzyniak 
pod kicrown inwcm Marii Picrras. 

Pracownic: 

elektroaku tyczna: Andrnj Myszkorowski, Ryszard Zduniak 

tcchnio:nej obsługi sceny: Robert Lasek , Marcin Kolacowski, 
J anu z Więckowski 
pod kicrowninwcm Krzy zrnfa toniuka. 

kiernwnik Biura Obslugi 'I idtów 

Jadwiga Wój ik. tel/fa.x 091 /433-58-0 I 

\'(! tcbcit· przcdsrnw iu1 ia wykurZ)'>tJno fragrnc:nc onccu 

„Do Laury" (6 1) w rlumaczeniu J J.lu Kurka. 

rcdak<ja programu - Eltbicta cdmaszczyk (sck rcrnrz literacka) 

wyd.1wrn - Teacr Lllck .. Pk-ciu,Jo:.t" 
,kład - Sofr v;,inn. llfadalińskici-:<' 9, znc< in 
na$wictlanoc 1 druk - Drukarnia Colorado J Krupiński, 
'\ ie her, ul. Luk.i 1nskici-:u I 16, , 1.c1,ccm 

zll.liń ·i, 

I 
I 
I 
I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

-------------------- ------------------------ - ---- -------~ 


